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mniemano, ij ro?fa? ten pana Jejusa jest ogólnem pra- 
wiblem, je cjłowiefowi nie wolno mieć jaficjtolwief własn •« 
ści; ale to ?banie jest blębną prjesabą'. U) banym wypabfu 
pan Jejus miał skąpca przeb sobą, to jest cjlowiefa, ftóry 
ucjyniwsty pieniąb? swem bojys?cjem, powinien był najpierw 
?nisjc?yć to bojYSjcj?. aby móc się nawrócić bo Boga praw- 
bjiwego. Ten rojfa? wskajuje atoli na wielką prawbę, prze? 
Pana Jejusa częstokroć głoszoną, mianowicie, ij jesteśmy 
racjej sjafarjami bóbr nasjych, anijcli r?ecjywistymi właści­
cielami takowych, Częstokroć, bej jabnego starania ;e swej 
strony, c?łowief otrzymuje majątek, używania którego śmierć 
moje go pozbawić laba chwila. pobobnie rjec? się ma je 
wsjystfiem, co posiabamy: jbolności, rojum nas?, jbrowie 
nasje tą barami (Dpatrjności Bojej; blatego mylą się ci lu 
bjie, którty mniemają, ij spełniają swe obowiąjki, gby uc?ci- 
wie jyją sami bla siebie, ©tój im więcej otrzymaliśmy ob 
Stwórcy, tern większy mamy bług wobec Boga i braci na­
szych, a słujenie im uwajać powinniśmy jato nas? prjywile 
najzas?c?ytniejs)y.

ZHościce—fabryfa S3tuc3nego natt>O3U.
Salebwie nas?e włabje cywilne i wojsfowe jatwierbjiły 

projekt bubowy fabryti związków azotowych na terenie gmi- 
ny Swiercjków i ^Dąbrówki (Jnfułactiej (u ujścia rjeki Białej 
i IDunaica, w małopolsce), gby gmina pobliskiego miasta 
Tarnowa nietylEo nie sprzeciwiła się, lec?, przeciwnie, po- 
w?ięła uchwałę, je usunie własnym kosztem i na własną ob- 
powiebjialność wsjelfie trubności, jafieby się prjy bubowie 
fabryti na terenie Swiercjtowa wyłoniły. Równocześnie gmi­
na harowała obsjar 2 i pół kilometra pob samobjielne lot­
nisko, ftóre, w związku j fabryką, ma powstać.

I)nia 5 maja 1927 roku rozpoczyna się okres bubowy 
fabryti, oblicjony na lat pięć — i jnowu jaehobji fakt nie­
zwykły: jetmiast lat pięciu, bubowa trwała tylfo 2 i pół roku. 
3af z Jiemi wyrastały bubynti — olbrzymy, kominy po- 
tęjne i wieje. (Elektrownia, której bubowę rojpocjęto w bniu 
13 maja 1928 roku, jostała uruchomiona bnia 5 pajbjierni- 
ta 1929 roku.

Boc?nica kolejowa o bługości blisko 15 kilometrów, pro- 
wabjąca ob Tarnowa bo Mościć, funkcjonuje juj ob bnia 2 
sierpnia 1927 roku, bowojąc potrzebny bla bubowy mater- 
jał. Rozpoczęte bnia 28 lutego 1928 roku hale produkcyjne, 
pracują juj normalnie: ob bnia 28 pajbjiernika 1929 roku 
hala probukcji ga?u wobnego, ob bnia 6 listopaba tegoj roku 
hala probukcji azotu, ob bnia 7 grubnia równiej tego rofu 
hala probukcji siarczanu amonowego, a ob bnia 15 grubnia 
1929 rofu hala azotanu amonowego, taf, je bnia 16 grub- 

nia tegoj rofu ujrjał światło bjienne pełny probuft fabryki 
biały „nitrofos*.

Oczywiście, je w miębzyczasie powstają całe sjetegi inv» 
nycl; bubowli, w ilości 53 bubynków, o łącjnej objętości 
552,562 metrów sześciennych, fonstrufc|i jela?o= betonowej, a 
ftóre jujyto 170,000 metrów sześciennych jwiru (27,000 wa­
gonów) i 11,000,(00 kilogramów jela?a.

Ogrom wykonanej pracy ilustrują następujące cyfry: 
Jalojono samych rurociągów 47,060 metrów, ogólny cięjar 
maszyn wynosi 8,586,500 kilogramów, cztery zbiorniki gazo­
we mają objętość 36,000 metrów sześciennych, wzniesiono 
5 wiej chłobniczych, ?ałojono 4 stawy osabnifowe o 60,000 
metrów sześciennych pojemności woby, potrzebnej bo fabry­
kacji, zbubowano 4 olbrzymie pompownie, rojprowabjające 
wobę po całej fabryce w ilości 2,800 litrów na sefunbę, za­
instalowano 39 jebnostef pompowych, zbubowano 12 maga­
zynów o pojemności 30,000 tonn.

Pobane wyjej cyfry są imponujące, wprost fantastycz­
ne. Taf, jaf prawie fantastyczny jest fakt ojywienia 6-cio 
tysięcjncj rjesjy robotniczej takim zapałem, jafi w?bub?ił w 
niej pierwszy byreftor fabryki, ś. p. injynier ^wisłocki, zmar­
ły prjeb rokiem zięć pana prejybenta Rzeczypospolitej, Ig­
nacego Mościckiego, zapałem, który boprowad?ił bo tego, je 
jeszcze puste w roku 1928 orne pola zamieniają się pob ko­
niec 1929 rofu w nowoczesne miasto fabryczne.

Mościce istnieją, są one chlubą państwa polskiego, 
Zbumiewają państwa obce.

©łównym probuftem nowej twierbjy przemysłu polskie­
go w Mościcach pob Tarnowem jest „nitrofos*.  Taką naz­
wę nosi jwiąjef azotowy, bębący ostatecznym probuktem fa­
bryki, stanowiącej chlubę naszego przemysłu.

to to jest „nitrofos*  i z cjego powstaje?
Pobstawowym surowcem probukcji „nitrofosu" jest po­

wietrze i woba, ftóre są w prjyrobjie w ilościach nieogra­
niczonych. powietrje bostarcja ajotu, woba jaś woboru, bwu 
pierwiastków, wchobzących w skłab wszystkich, probufowa- 
nycl; prjez fabrykę jwiąjków azotowych, ponabto potrzebny 
jest bo probukcji koks, ftóry w tofu fabrykacji traci che­
miczny węgiel, towarzyszący azotowi i woborowi tylfo prjej 
cjas frótfi.

pierwsjym obbjiałem fabrytacyjnym jest wytwórnia ga­
zu wobnego. Uzysfuje się go prje? wdmuchiwanie na gorący 
fofs folejno powietrza na przemian ? parą wobną, praca 
cjłowiefa prjy tych kolosalnych „piecach" ogranicza się bo 
minimum, polegając pr?ebews?ystkiem na obserwacji apara­
tów sygnalizacyjnych- Wszystkie inne funkcje, począwszy ob 
jamykania i otwierania zaworów, poprjej łabowanie koksu, 
a skończywszy na trubnej analizie gotowego prebuktu bane- 
go bjiału, wykonywują automaty (to jest same maszyny).

Wytworjony ga? wobny, w ilości 150,000 metrów fu- 
bicjnych, prjechobji prjej tak zwaną c?ys?c}alnię, gb?ie wy?-
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£Jebna j bal fabryEi fllościce, tu Hlalopolsce, gbjie się wyrabia «jtucjny nawój „nitrofos".

bywa się riiepotrjebnycb i sjFoblimycb sEłabniEótu. U) sąsiebj’ 
twie bali nabiera gaj wobny sEłaóniE taE potrjebny, jat tleneE 
węgla, Itóry, w jetFnięciu j parą roobną, jmienia się na bwu« 
tleneT. W ten sposób ujysEuje się gaj sfonccntrowany. Etó 
ry w balsjym tofu fabryFacji pojbawia się sjEobliwego bwu= 
tlenEu węgla.

Jwiebjajgcego balę taE jtuaną Eontucrsyjną iiberja prawie >u 
pełny braF lubji. Barbjo niclicjna obsługa chroniona jest prjeb 
sjEobliwemi bla jbrowia gajami, regulując cały proces cbe*  
micjny j sali sjcjelnie ob bali obbjielonej. Ł>o prjepro*  
wabjenia tych wsjystEicb procesów fijvEo«cbemicjnycb słujy 
potęjny jbiór silniEów, masjyu i aparatów, jnajbującycb 
się w olbrjymiej hali, mogącej pomieścić 21,000 osób.

Uliębjy aparatami, pompami i silnifami jnajbują się tu 
3 aparatury systemu Cinbcgo bo probuEcji cjystego ajotu 
j powietrja i 3 aparatury bo wymywania resjtet tlenEu węgla. 
U) ten sposób przygotowana miesjanfa jamienia się anioniaT 
gajowy. <Tera$ ibjie o wytworjenie fwasu ajotowegó, bo 
cjego Eoniecjne jest utlenienie amoniaEu i taE jwana obsorb= 
cja tlenEu ajotu. Djieje się to w tar jwanycj) utleniacjacb, 
pocjem para tam ujysfana wchobji bo wież systemu pa­
na profesora Jgnacego illościcFicgo, prcjybenta Kjecjy= 
pospajitej, sEonstruowanycl; na miejscu i własnemi siłami 
fabryEi. UjysFana w wiejacl; pana profesora lKościcF;ego 
woba amoniaEalna i Ewas ajotowy ulegają balsjei prjeróbce, 
w celu jbobycia soli ajotowycl;. potrjebnych bo ujgobnienia 
saletry „nitrofos", stanowiącej świetny nawój sjtucjny w 
rolnictwie. U)oba jostaje obpatowana i wytwór boprowa- 
bjony bo aparatów Erystalijacyjnycb, gbjie miesjany i prje- 
bmuebiwany powietrzem, prjybiera postać sypEiej, białej soli. 
Sól ta. miesjana j brobno mielonemi fosforytami, baje nam 
„nitrofos", świetnie rojpusjcjający się w glebie.

ProbuFcja „nitrofosu" w fllościcacb wynosi bjiennie 
240 tonn. pontiesjeja się ją w magazynach o pojemności 
80 000 tonn. Są to jelajo-betonowe bubynEi, uobpornione 
prjeciw ebemiejnemu bjiałaniu soli i jaopatrzone w olbrjymi 
system torów, aparaty bo łabowania wytworów i autowa*  
tycjne wagi.

©prócj Eorjyści efonomicjnycb, jaEie prjyniosła Polsce 
ta nowa i wielEa placówFa prjemyslu ebemiejnego, bo wiel*  
Eicb jysFów moralnych, musimy jalicjyć jwięFsjenie włas*  
nego jaufania w nasją własną twórcjość, jaufania, ujysEa*  
wego prjej jbubowanie tej fabryEi wyłącjnie Erajowemi siła­
mi fachowemi, be? pomocy Riemców cjy $rancujow.

Roiznita odzyskania 
fon.

LIST DO REDAKCJI.
Płośnica, powiat 

działdowski.
Szanowna Redakcjo i 

mili Czytelnicy!
Dnia 19j stycznia 1930 

roku obchodzono w na­
szej wiosce uroczyście 
10-lecie odzyskania Po­
morza. W godzinach po­
południowych uformował 
się przed szkolą imponu­
jący pochód, który przy 
dźwiękach muzyki poma­
szerował przez wioskę. 
Na przedzie jechali kon­
no członkowie Kółka Rol­
niczego wraz z synami, 
bogato w barwy narodo­
we udekorowanymi. Za 
nimi szły dzieci szkolne, 
Związek kolejarzy ze 
sztandarem, Ochotnicza 
Straż Pożarna, Przyspo­
sobienie Wojskowe i licz­
ne rzesze obywateli. 
Przed rozwiązaniem po­
chodu przemówił do licz­

nie zebranej publiczności kierownik szkoły, p. Klima. Na­
wiązując swe piękne przemówienie do powstania stycznio­
wego, mówca przedstawił zebranym obszernie wysiłki licz­
nych pokoleń Narodu polskiego, zmierzające do odzyska­
nia niepodległości Ojczyzny. Przypominając zaś ten radosny 
dzień w styczniu 1920 roku, kiedy wojska polskie wkra­
czały na Pomorze, przypomniał mówca słuchaczom szczegól­
ne obowiązki, jakie ciążą na obywatelach Ziemi Pomor­
skiej i wzywał ich do czujności, gotowości obrony granic 
i do wytężonej pracy dla wielkości Ojczyzny. Trzykrotnemi 
okrzykami na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Jej Prezydenta, Pana Ignacego Mościckiego, Pierw­
szego Marszałka Polski, Pana Józefa Piłsudskiego i gene­
rała Józefa Hallera, rozwiązano pochód. Po pochodzie w 
sali p. Kneidinga odbył się dalszy ciąg uroczystości, na 
który złożyły się występy chóralne Towarzystwa Śpiewa­
czego „Moniuszko" pod kierownictwem p. nauczyciela Bo- 
janowskiego i odegranie dwu jednoaktowych utworów dra­
matycznych przez Towarzystwo Śpiewacze „Moniuszko". 
W godzinach wieczornych budynek szkolny i inne domy 
prywatne były bogato iluminowane.

Z poważaniem August M-ski.

Sprawy polityczne.
Polska. Zakończono rokowania między polskimi a 

niemieckimi eksporterami w sprawie uregulowania wywozu 
żyta na rynkach zagranicznych. Niemieccy eksporterzy za­
kupili od Polski około 40,000 tonn żyta na bieżący sezon 
eksportowy. Kupno tak wielkiej ilości żyta, które pod firmą 
niemiecką wywożone będzie na rynki zagraniczne, umożliwi 
Niemcom dyktowanie cen na rynkach zagranicznych, a tern 
samem wywołać musi sztuczną zwyżkę cen na rynkach 
Polski.

Niemcy. Wobec wzmożonej akcji wywrotowej komu­
nistów w garnizonach Reichswehry i marynarki wojennej, 
minister Reichswehry ogłasza komunikat, zawierający sze­
reg wiadomości o szczegółach tajnej roboty komunistycz­
nej. Specjalnie wyszkoleni członkowie niemieckiej partji ko­
munistycznej rozpowszechniają druki i ulotki o treści anty­
państwowej wśród żołnierzy Reichswehry i marynarki wo­
jennej. Od września ubiegłego roku stwierdz.ono kilkadzie­
siąt przypadków, w których komunistom udało się przemy­
cić do koszar druki antypaństwowe, między innemi niele-
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galny organ komunistyczny, specjalnie poświęcony Reichs- 
wehrze. Przy przemycaniu druków komunistycznych agita­
torzy posługują się również dziećmi żołnierzy oraz kobie­
tami, zaprzyjaźnionemi z żołnierzami. Na kolejach, w loka­
lach rozrywkowych występują mówcy, głoszący program 
komunistyczny. Wobec tego ministerjum Reichswehry i ko­
menda garnizonów zarządziły szereg środków zapobie­
gawczych.

Rumunja. Odbyły się uroczyste zaręczyny księż­
niczki rumuńskiej lleny z hr. Hochbergiem, synem księcia 
Pszczyńskiego (v. Pless). Książę z Pszczyny (na Śląsku 
polskiem) uważa się za potomka królewskiego rodu Piastów.

Rosja Sowiecka. W Berlinie toczy się sensacyjny 
proces o fałszywe banknoty dolarowe. Prasa niemiecka o- 
głasza ciekawe wiadomości z tej rozprawy sądowej. Obroń­
ca jednego z oskarżonych w znanym berlińskim procesie o 
fałszerstwo czerwońców sowieckich, dr. Sachs, stwierdził, iż 
fałszowane banknoty dolarowe były drukowane w sowiec­
kich państwowych zakładach graficznych w Moskwie, a na­
stępnie przewożone do Niemiec przez ajentów centralnego 
komitetu wykonawczego. Rząd Sowiecki podczas ostatniego 
konfliktu z Chinami polecił wydrukować olbrzymie ilości 
fałszywych dolarów, funtów angielskich i jen chińskich. W 
państwowych sowieckich zakładach graficznych wydrukowa­
no fałszywych banknotów wartości dwu i pół miljarda do­
larów. Dwie tonny fałszywych banknotów przesłano przez 
Mongolję chińskiemu jenerałowi Fengowi, jedną zaś tonnę 
falsyfikatów oddano do dyspozycji sztabu armji czerwonej 
na Dalekim Wschodzie. W aferę fałszerstwa zamieszani są 
wybitni dygnitarze komunistyczni. Sztab armji sowieckiej 
na Dalekim Wschodzie rozdzielił falsyfikaty ajentom so­
wieckim, z poleceniem rozpowszechniania ich na rynku eu­
ropejskim i zamiany na prawdziwe banknoty. W ten spo­
sób falsyfikaty, które pojawiły się w Polsce i w Niemczech, 
są pochodzenia sowieckiego. Dr. Sachs twierdzi, że wybitni 
urzędnicy berlińskiej politycznej i kryminalnej policji wie­
dzieli o fabrykacji dolarów przez rząd sowiecki.

W Hiszpanji nastąpiły wielkie zmiany. Dyktator Pri­
mo de Rivera podał się do dymisji wraz z całym gabine­
tem, ponieważ Widział, iż w przeciwnym razie przyczyniłby 
się do krwawej rewolucji. Król dymisję przyjął. Projekto­
wane było powstanie wszystkich garnizonów katalońskich. 
Dopiero, gdy dowiedziano się, ze Primo de Rivera posta­
nowił ustąpić, odwołano w Katalonji wydany już rozkaz. 
Stosunek króia do Primo de Rivery przedstawia fakt, iż na 
zastępcę Primo de Rivery król powołał jego najzaciętszego 
wroga, jenerała Berenguera, który został wybrany w nowym 
gabinecie na premjera i ministra wojny. Ministerstwo oświa­
ty objął książę Alby, z 6 pozostałych ministrów 3 należy 
do partji konserwatywnej. W hiszpańskich kołach politycz­
nych twierdzą, że nowomianowani ministrowie będą wiernie 
służyć królowi.

RZECZY CIEKAWE.
Skarb na ulicy. Nie często chyba się zdarza, aby 

znaleźć skarb na jednej z najbardziej ożywionych ulic wiel­
kiego miasta. A właśnie przytrafiło się to niedawno pomoc­
nikowi ogrodniczemu, kopiącemu rowy pod drzewa w Stok- 
holmie, stolicy Szwecji. Młodzieniec ten, niejaki Horaki 
Carlssen, zagłębiwszy szpadel w ziemię na głębokości oko­
ło metra, wydobył, zdumiony, razem z ziemią kilkanaście 
sztuk monet srebrnych. Ze zrozumiałą więc gorliwością za­
brał się do dalszego kopania i ogółem wydobył 500 sztuk 
monet, noszących daty od 1660 do 1718 roku. Znaczną 
część tych monet stanowiły talary z czasów Karola XIl-go. 
Razem z monetami Carlsson znalazł szczątki skrzynki dre­
wnianej, w której skarb był przechowywany. Chociaż skrzyn­
ka była zupełnie zmurszała, to jednak monety zachowały 
się bardzo dobrze. A ponieważ szczęśliwy znalazca zna 
dobrze, jak każdy Szwed, dzieje swej ojczyzny, mógł więc 
sam wyjaśnić pochodzenie skarbu. Jak wiadomo, mianowi­
cie, wyprawy wojowniczego Karola XII-go bardzo zubożyły 
Szwecję, szwedzki więc minister finansów zarekwirował 
wszystkie monety złote i srebrne, wydając, zamiast nich, 
pieniądze bez wartości. Wobec więc tego wielu obywateli 
szwedzkich ukrywało po różnych kątach i w ziemi gotówkę 
pożądaną. Tak samo widocznie uczynił właściciel owych 

pięciuset monet, teraz dopiero znalezionych, zapewne jed­
nak umarł, nie ujawniwszy nikomu miejsca, w którym skarb 
zakopał. Obecnie Carlsson oczekuje z natężeniem i niecier­
pliwością, jaką sumę przyzna mu kierownictwo działu zbie­
rania starych monet szwedzkiego muzeum narodowego, po 
zbadaniu znalezionych monet.

& fraju i je świata.
D j i a ł b o w o. 5 7 • m i o miesięcjnych Kursów 

Kolnicjo*CospobarcjYch.  W rofu biejącym ucjęśj*  
eta 21 ucjennic. Ra jaEońcjenie Eursów w Jońcu maja urją*  
bjona jostanie wyciecjEa bo Warsjawy, a jejeli funbusje 
pojwolą .— bo KraFowa i Cwowa.

— 5 jebnobniowego Kursu Kol niej ego. XV 
bniu 17 j. m. urjąbjony jostał w „dotelu polsEim” jebno*  
bniowy Kurs Kolnięty prjy ubjiale 57 rolniEów. Kurs o*  
tworjył prejes powiatowy pomorsEiego Towarjystwa Kol*  
nicjego. powiatowy instruEtor rolnicjy, p. Weychman, w ob*  
sjernym wyEłabjie wyEajał, jaFi nalejy obrać EtcruneE w ho*  
bowli bybła, aby ottjymać jaf najlepsje wyniEi. Drugi refe*  
rat na temat: „pojnawanie i jwalcjanie chorób jaFajnych u 
bybła i Erów" wygłosił p. br, iRarcjyńsEi, powiatowy IcEarj 
weterynaryjny. Kefetcnt jobrajował jebranym groję chorób 
jaFajnych u bybła, balej wyEajał powstawanie i sjer jenie się 
chorób u świń. Rastępnie omawiał, jaE jwalcjać nalejy te 
choroby, aby się nie rojsjerjały i jaEie rejultaty obnosi ho*  
bowca prjej sjejepienie japobiegaweje i lecjnicje. „© jywie*  
niu Erów jirną" referował p. injynier Komar j Brobnicy, 
wyEajując Eoniecjność jabawania Erowom mlecjnym bosta*  
tecjnej ilości pasj socjystych i treściwych, oraj boEłabność 
bojenia i cjysjcjenia Erów. Rastcpne Eursy rolnicje jebno*  
bniowc obbębą się bnia 9 lutego w Kosjelewach i bnia 25 
lutego r, b. w głowie.

— IRiesięcjne jebranie ,SoFoła“. Ra miesięcj*  
nem jebraniu Dowarjystwa „$oFół“ prjyjęto bo wiabomości 
ucl;wały i to w sprawie uttąbjenia w Djiałbowie
w roEu biejącym buelnicowych jawobó u FolarsFicb na sjo*  
sie Djiałbowo lljbowo i prjystąpienia „SoEoła“ bo Prjy*  
sposobienia WojsEowego. Dalej uchwalono urjąbjic wiecjo» 
reE towarjysfi w ścisłem gronie i pojatem urjęjbjić sjtuEę 
teatralną p. t.: „ponab śnieg”, pocjem miał błujsjy referat 
p. CbnnsEi na temat: „W jbrowem ciele jbrowy buch", ttó*  
ry PtJYIfto liejnemi oElasEami. Ra prośbę p. prejesa prjy*  
rjcEł p. thumsEi wygłosić w prjysjłości pobobne referaty. 
iDyjnacjenie terminu walnego jebrania, jabawy i prjebsta*  
mienia potucjono Jarjąbowi.

— Ra 3ebranie 5 i ej ? f u Siemian j powiatu 
bjiałbowsEiego i brobnicFiego prjybyło 30 osób. 'Omawiano 
sprawy gospobarcje; wygłosjony jostał obcjyt o stosowa*  
niu nawojów sjtucjnych.

5 powiatu bjiałbowsEiego.
Płośnica. W niebjiclę bnia 26 j.m. obbyło się Wal*  

ne Jebranie miejscowego Koła Cigi ©brony powietrjnej 
państwa, na Etórem ustępujący Jarjąb jbał sprawojbanie j 
botychejasowej swej bjiałaltiości i na Etórem boEonano wy*  
boru nowego Jarjąbu. prejesem Koła wybrano ponownie p. 
3<xna Klimę, EierowniEa sjFoly, jastępcą prejesa p. 2lnto*  
niego SjramEę, seFretarjem p. Ćabeusja BbjanowsEiego, 
sEarbniEiem p. £eona RowaFowsEiego, jego jastępcą p. XVła*  
bysława preussa. Ra ©gólne Jgromabjenic Kom. poro, 
wybelegowano p. prejesa Jana Klimę. Koło licjy na rajie 
22 cjłonEów rjecjywistych i FilFunastu popierających- CJcst 
nabjieja, je Koło licjebnie wjrośnie, gbyj nieustannie wet*  
buje się nowych cjłonEów. Do Koła ucjniowsEiego Cigi ©*  
brony powietrjnej państwa nalejy 60 bjieci sjFolnych-

© t ó b Ei. JaEońcjył się tu trjymiesięcjny Eurs gospobar*  
cjy bla bjiewcjąt, urjąbjony staraniem belegatEi ministerstwa 
Kolnictwa. UEońcjylo Eurs 12 bjiewcjąt ? sąsiebnicl; wsi. W 
wigilję 25 o jego Rarobtenia urjąbjona jostała urostość po*  
jegnalna bla EursisteE, na Etórą prjybyli ich robjice, pań*  
stwo Stobolscy, właściciele ©róbeE, p. instruEtor rolny 
Weychman, p. referent oświatowy psjenny, oraj panie nau*  
cjycielEi. Do jebranycfc w gorących słowach prjemórciła or*  
ganijatorEa Eursu, p. RabańsEa, pobEreślając jnacjenie tur*  
sów bla jycia gospobarcjego. Drugi Eurs rojpocjął się w 
Krasnołące.
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— Kos je lewy. SEutEi ;gbobonu. <Lutcjs?Ymieś?*  
Janiec, Wł. KościńsEi, wraj je swymi braćmi nalejał ba 
seEty, Etórej jałojycielEą jest pewna stara i ślepa fabieta £*  
wertawsfa mianująca się proraticm. <Bby jona K. ba seEty 
nie chciała nalejeć. mąj, prawbapababnie ja namową tej sta*  
rej niewiasty-proroEa, ujnał, je jona jecja pasiaba ?łego bu*  
cha, Etórego starał się wypębjić, bijąc i sprawiając rójnego 
rabjaju męcjarnie biebnej swej janie. Tubność miejscowa, 
wibjąc ten fanatyjm i barbarzyństwo, jajęła wobec niego 
grojną postawę i o mało nie prjysjło bo wymierzenia mu 
sprawiebliwości, co wibjąc K., w parę jbołał schronić się 
w be?picc?ne miejsce. Sponiewierana jona po uciecjce męja 
prosiła o Esiębja i pomoc leEarsEą, na sFuteE cjego obsta*  
wiono ją w barbjo cięjEim stanie bo szpitala powiatowego 
w ©jiałbowie. Rabmienić nalejy, je jcben z braci K., Etóry 
niebawno zawarł jwiąjeE małjeńsEi, nie jyje. wspólnie z 
blatego, je nie chciała nalejeć bo seEty w Rabinach- 5ałojy= 
cielfa seEty, (EwcrtowsEa, jest niewidoma i pobobno urny*  
słowo chora,

<C u c z E i. p r ? y j e m n o ś c i weselne. XX)bowa p. XU. 
wyprawiała wesele swej córce, wyc^objącej ja mąj ;a p. K. 
j Djiałbowa. przy Jońcu zabawy powstał zatarg pomiębjy 
ntłobym panem a mujyEantami, Etórjy poczęli grać swojcmi 
instrumentami na głowie młobcgo pana, taE, je o mało był= 
by zmuszony pobjąć pobrój poślubną bo sjpitala.

3 l > B n o stron.'
Riejwytłe ciepło w styczniu. IX) bniu 27 stycj*  

nia r. b. w KraEowie termometr wsEazywał 15 stopni cie­
pła, pabal prjytem wiosenny besjcj.

5 ja for b. on u.
Riborf. W pewnem loEalit przy ulicy (Barncarsłiej 

ob był się bal masło wy. <£>by nabesjła pora jamEnięcia lo*  
Ealu, urjębnicy policyjni starali się taEowy optójnić. Ra*  
trafili jebnął na opór i jostali prje? podpitych gości potur*  
bowani. Wybito tej w lołalu Famieniami szyby Dwóch a*  
wanturniEów aresztowano. Są to ci sami, Etórjy prjesjEa- 
bjali niebawno pobcjas obrąb raby miejsłiej.

• Węgoborł. SjEoła w Sobiechach bosjcjętnie jnisj*  
cjona jostała prjej ogień, Etóry powstał j niewytłumaczonej 
prjyczyny w nocy i sjybło się rojsjerjył. (Bby pojar jauwa*  
jono, obubjono śpiącego nauczyciela i wyratowano jego bjie*  
ci. Spaliły się równiej sprzęty sjPclne i meble 2 nauczycieli, 

jańsborł. Wbowa po pocjtyljonie Qeros?u obcho- 
bjiła prjeb paru bniami 100-letnie urobjiny. Starusjła jyje 
ob 25 lat u wnucjłi w tJattingen, w Westfalji. Raba miej- 
sEa miasta Óattingen uchwaliła wypłacać starusjce j ołajji 
100-lctnich urobjin „bojywotną rentę" w wysołości 25 ma*  
reE miesięejnie.

Riesjcjęśliwy wypabeł. ifospobar? Riebus po*  
jechał na bworjec bo Krupin, niebaleło lEłEu, aby jwojić 
brjewo. $abrał je sobą 9«Ietniego jsynPa na jego prośbę. 
Przy sPłabaniu brjetra na wó? obsunęło się Eoło j rampy 
na szyny, a spabające brjewo zadusiło stojącego na szynach 
chłopca. Przywołany leParj stwierbjił śmierć.

Dąbrówno. Tutejszej policji łryminalnej doniesiono, 
je w ołolicy tutejszej trudnią się niełtóre osoby prjemyca*  
niem bo polsEi EoEainy i morfiny, policji ubało się aresj*  
tować hafciarza K. j ©runwalbu, u Etórego tej jnalejiono 
2 Eilogramy EoEainy i pół Eilograma morfiny. Trucizny te 
sprjebane być miały bo polsEi ja cenę 5000 maret. policja 
miała jebnął wątpliwości, cjy trucizna jest prawbjiwa. XX)o*  
bec tego obbano ją aptełarzowi bo jbabania. podejrzenie po*  
licji sprawbziło się, gbyj mniemana trucijna ołazała się na= 
tronem, pomimo to prjemytniE uEarany zostanie ja ?«mie= 
rjone oszustwo.

5 e ś w i a t a.
SEutEi z u E u j u picia wóbEi w Stanach 5 j e b» 

nocjonych- Pr jeb EilEu laty wprowadzono w Stanach jjeb- 
nocjonych llmetyPi północnej z^f^J sprjebajy alEoholu. Do*  
tąb na walłę j alEoholem wydano prjesjło 3 i pół miljarba 
balarów — be? sEutłu. Tubność pije i upija się poEry- 
jomu, a poniewaj wyrabia się spirytus potajemnie z czynni*  
łów trującycl;. wiele osób jatruło się na śmierć, wiele prje*  

chobjiło cięjEie choroby, nieraz nieuleczalne. Djiś coraz to 
cjęściej jacjynają się domagać powajni lubjie, miębjy nimi 
duchowni, zniesienia jałaju sptjebaj wyrobów alEoholowych, 
poniewrj lubność jbeprawowała się, osjułuje prjytem sEarb.

IDiabomości gospodarcze.
Konferencja u pana JR i nistra Rolnictwa. 

W Rtinisterjum Rolnictwa obbyła się Eonferencja, jwołana 
prjej pana ministra Rolnictwa, Jantę-połcjyńsEiego w ce*  
iu przcbysłutowania j prjebstawicielami organijacyj rolni*  
cjych planu borajnej pomocy bla rolnictwa. Konferencja 
przygotowana jostała ja pomocą rozesłania bo wajnicjsjych 
organijacyj rolniczych i rolnic}o»społec}nych Ewestjonarjusjy, 
jmierjających bo ustalenia postulatów zorganizowanego spo*  
łecjeństwa rolnicjcgo. IX) Fonferencji brali ubjiał prjebsta*  
wiciele organijacyj rolniczych i spółdzielczych. prjebstawi*  
ciele instytucyj państwowych > finansowych, oraj rjecjo*  
jnawcy, japrosjeni prjej pana ministra Rolnictwa. XX) prje*  
mówieniu, jagajającem obrady, pan minister pobtreślił Eo= 
niecjność pogłębienia organijacyj społeczeństwa rolnicjcgo. 
gbyj tylło jorganijowane i zwarte rolnictwo jboła ujysFać 
właściwe warunEi rojwoju i bostosowaną bo swoich po*  
trjeb polityłę gospobateją państwa. Konferencję pobjielono 
na trjy Komisie: jbojówą, Frebytową i spraw ogólnych (ta*  
ryfowycl;. celnych i t. b.).

XX)ywój mą Pi Par tof lanej. Wobec obfitośei jbio*  
ru jiemniałów we wsjystPich państwach, a równiej i w poi*  
sce, sfery rolnicje posjuEują jbytu bla nadmiaru jiemniałów. 
Jednym j więEsjych odbiorców jest przemysł prjetwórcjy, 
Etóry prjerabia jiemniałi na mąEę Eartoflaną oraj na Proch*  
mai. Te bwa gatunłi, a w sjcjególności mała Fartoflana, 
jnajbując dujy jbyt we lX)łos?ec'b, Ftóre, nie uprawiając 
jiemniałów, nie posiabają własnego przemysłu prjetwórcje*  
go. polsEa wywoji bo IX)łoch więfsjc ilości mąłi Eartofla*  
nej (Błównymi łonłurentami polsłi na rynłu włosłim są 
Stany Sjebnocjone TlmeryEi północnej, Óolanbja, Węgry i 
Rosja SowiecFa.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na Eonto cjełowe p. K. <D. Rr. 4852.

IDesoły fqcif
Ostatnie j y c j e n i c.

SEajanego na śmierć pytają w więzieniu, cjy ma jałie 
ostatnie jycjenie.

— Tbcialbym prjeb śmiercią jjeść jesjeje cl;oć łilła 
pojiomeł

— Teraj, w jimie?
— mogę jacjeFać bo lata.

Rynfi.
Kyneł j bo jo wy. Ra giełbacb jbojowycb w IParsja- 

wie płacono w bniu 3 lutego 1930 r. ja 100 Filo: jyto 21,50, 
psjenica 37,00, owies jebnolity 20.00. jecjmień na Easję 21,00, 
jęcjmień browarny 26.00, groch polny jabalny 38,00, fasola 
biała 83,00, mąła psjenna lułsusowa 71,00, mąEa psjenna 
65=cioprocentowa 61,00, mąła jytnia 70*procentowa  37,50, 
otręby psjenne sjale 20,00, otręby pszenne śrebnie 16,50, 
otręby jytnie 11,50, Fuchy lniane 37,00, Fuchy rjepałowe 
29,00 jłotych.

K y n e E p i e n i ę j n y. Rą giełbjie warsjawsriej płacono 
w bniu 3 lutego 1930 roEu ja bolar 8,85ł/2, angielsłi funt 
sjterling 43,39', franE francusEi 34,93, franE sjwajcarsEi 
172,03, austrjacEą Foronę 1,25, rosyjsPi rubel jłoty 4,62 jł.
„tB a j e t a m a j u r s ł a“ i „R o w i n y“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangelicEiego, wychobją co niebjielę. prenu­
merata Fosjtuje miesięcznie, łącjnie j bobatEiem „Rasj świat*  
i „Ras? świateF" 1 jłoty ? przesyłaniem bo bomu. I)la płacących 
ja cały r?E jgóry opłata wyniesie 8 jł. ŚDla płacących J« 
pół roEu 4,50 jł. Dla płacących Ewartalnie jgóry 2 jł. 50 gr.

RebaPcja w Warsjawie: Poją 1 m. 10, tel. 408=24. Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852. 
RebaPtor obpowiebjialny: ifimilja SuPe»towa=3iebrawina. Wybawca: Srjesjenie lEwangeliEów polaPów.

DruP. ff. miobusjewsEiego w Warsjawie, ^5, tel. 147=94.


